py 


9 
POCZTA DE r reg WENI 
ROF o 


P 


Warsawa- Działdowo. LE (e września 1927 rę, 


` 14 s a ó 


~ ” p 
U T d 


Należność pocztowa opłaceaa rvezaítem. 


Nr. 54. 


Babie lato. 


Te srebrne, wiotfie nici 
Amielsta przędzie Ołoń 


Rad pola i nad lati, 

Rad strzechy Emiecych chat 
Włólienta lecą srebrne, © świetlicy lazurowej, 

m Dalefi lecą świat. Gdzie lilji bucha woń! 
Mienia się w blastach słońca, W świetlicy lazurowej 

Ja szczetozłota nić, U Jezusowych nóg 

Jeno je chwycić tętą, Anioły białe przędą 

Ra złotą tądziel wić, Te nici 3 wiejsfich dróg. 
Rad pola i nad tafi, przy blastu złotych gwiazde? 
Rad siny, szumny las, Sie Ołuży im się czas, 
Włótienta lecą srebrne, 3 seroeczną życzliwością 

W jesieni cichy czas, Pan Jezus patrzy wraz 
Wiatr leffi je rozwiewa J błogosławi pracę 

J niesie w jasną dal £itośną rętą Swą 

Siros senną toń powiettja, J błogosławi przędzę 

Stroś modrych niebios fal. Drzeczystą Swoją łzą. 
Or-Ot (Artur Oppman). 


Ona, co mogła, to uczyniła. 
wang. Marta 14, 8. 
Marja, siostra Łazarza, chciała wyrazić panu Jezusowi 
qłębotłą wozięczność miłującego serca swego 3a wsftrzeszenie 
brata swego, storzystała przeto 3 pietwszej sposobności 


podczas uczty u wspólnego przyjaciela, by wylać maść fos. 


sztowną na głowę Zbawiciela. Jej czyn wywołał wprawdzie 
szemranie chciwego Judasza, ale mniejsza o niego, albowiem 
Ten, Który ża Oni tilla miał być zabity, ocenił szlachetne jej 
uczucie, przyjmując ten dar jało przygotowanie do swego pos 
drzebu i wytzetł pamię ne słowa: „Marja uczyniła, co mos 
qta“. prosty ten czyn, 3 wdzięczności wypływający, qłoszony 
jest po całym świecie wedlug przepowiedni Pana Jezusa. 
Rzadlo podaret przyniósł tyle błogosławieństwa, albowiem 
pochodził 3 serca „tacosnedo. My też, Czytelnicy mili, wszyscy 
powinniśmy czynić wedle możności naszej. Pan tylto tyle ob 
nas żąda, ale też nie mniej; od tego, ttóremu wiele było das 
no, będzie tylfo mało żądał, byleby Mu wszystło oddanem 
zostało, to Dn WAGA 3 tego cudowny o i 


Kredyt na załupy nE 


pradnąc przyjść 3 pomocą dqdospodatjom, zatładającym 
sady, Centralny jwiązeł Rót Rolniczych postanowił udzie: 
lać rady, pomocy i pożyczeł. 

Dozyczti udzielane będą 3a pośrednictwem miejscowych 
spółdzielni fredytowych (Kas Stefczyta), należących do Jwigz- 
fu Rewizyjnego Dolstich Spółozielni Rolniczych, Ptóre wys 
stąpią do Centralnej Rasy 3 odnośnemi podaniami, 3Zaopin= 
jowanemi przez Centralny jŻwiązcł Rót Rolniczych. 


SPRAWSYWO 
SECIERUCĄ. 


Do udzielanych pożycze? Centralna Rasa pobierać będzie 
10 procent w stosuntu rocznym, jaś Rasa Spółozielcza 
(Stefczyfa) będzie miała prawo pobrać ponadto 5 procent w 
stosuntu rocznym. 

W tych miejscowościach, w Ztórych niema spółozielni 
freoytowych, państwowy Bant Rolny będzie udzielał Freoytu 
bezpośrednio rolnifom na strypty Ołużne, podania jednat bęs 
òq opinjowane przez Centralny jwiązeł Rót Rolniczych. 
Oprocentowanie Ola fotrzystających 3 tego Eredytu wynosić 
będzie I pół procent ponad tażdoczesną stopę Bantu polstiego. 

Rredyt będzie udzielany na 3 lata w wysotości 75 procent 
00 100 procent wartości towaru w wypadtach uzasadnionych, 

Pierwszeństwo przy otrzymywaniu pożyczłi mają: 

a) otręqi, gdzie prowadzi się systematycznie pracę, mas 


jącą na celu podniesienie stanu sadownictwa; 


b) wsie, świeżo słomasowane, bądź gospodarstwa, pos 
wstałe 3 parcelacji; 

c) poza tem pożyczti brzyjnawane będą w Polejności zgło: 
szeń tym rolnifom i ogroodnitom, Ptórzy dostarczą gwarancje 
dobrej opiefi nad Orzewłami. 

Warunti obowiązujące przy zatładaniu sadu: 

a) sad zatładany nie może być mniejszej powierzchni, jat 
icòna czwarta ba, gdyż ma to być zZacjątef sadu banolowego; 

b) odległość Orzew od siebie musi być zastosowana 00 
zleceń Centralnego jwigqzłu Rół Rolniczych i winna wyo 
ola jabłoni 10X10 m. (na 1 ba — 100 sztut); òla grusz i 
czereśni 8 m. X 8 m. (na 1 ba 144 sztut); ola wiśni i śliw 
5 m. X 5 m. (na 1 ba 400 „sztut); 

c) sad zasadniczo powinien się stładać tyllo 3 jednego 
qdatunfu owoców (naptzytłao 3 samych jabłoni o Owóch lub 
trzech odmianach handlowych) — Oopuszczalne są odchylenia 
3a zgodą Centralnego Związłu Rót Rolniczych; dobór qatune 
tów i oomian w fażoym wypadu ustali Centralny Związet 
Kół Rolniczych; 

0) sprowadzeniem Orzewet zajmie się Centralny Związet 
Rót Rolniczych 3e sztółef, Etóre uzna za wstazane. Drzewta 
beda pierwszorzędnej jatości, odmian bardziej wartościowych. 

Centralny Zwigzef Rót Rolniczych 3atłada sady przez 
swoich instruftotów:spccjalistów, ttórzy, zbadawszy ziemię, 
wyznaczą miejsca, gdzie mają być Orzewia posadzone i udzies 
lą wszelfich wsłazóweł, jat się obchodzić 3 Orzewiami, świea 
jo posu0zonemi. 

ja tę pomoc Centralny Jwiązef Rót Rolniczych nie pos 
biera żadnej opłaty. 

Podania o tredyt wraz 3 twestjonarjusiami o tażdym 
petencie wnosi Rasa Spółdzielcza (Stefczyta) do Centralnego 
Związłu Rót Rolniczych — Warszawa, ulica Tamta Ne 1. 

Ostateczny termin stłaOania podań zostaje ustalony na 
dzie l5zdo września r. b. podania, złożone po terminie, nie 
będą uwzqlędniane w sezonie jesiennym r. b., mogą być nam 
tomiast załatwione wiosną rotu przyszłedo. 
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Rażdy, pradnący Potzystać 3 fredytu, musi wypełnić ob- 
powiedni twestjonarjus3. 

Rwestjonatjusze i wzory przesyła Centtalny Jwigzel 
Rót Rolniczych — Warszawa, ulica Tamta Ne 1, bezpłatnie 
na żąDanie. 


Olbrzymia powó03 w Małopolsce 
IDschodniej. 


Burze i buradany, jatie panowały niemal na całym świe- 
cie, nie ominęły i naszego fraju. Oto w nocy 3 dnia 30 na 
31 3. m. w województwach: lwowstiem i stanisławowstłem 
szalała przez 12 godzin straszna burza, połączona 3 qwałtos 
wnym burafanem i poczyniła wieltie spustoszenia, powodu: 
jąc wylew Sanu, Dniestru i innych xzef, oraz ich Oopływów, 
ttóre zalały otolicjne pola i wsie, a częściowo i miasta, 
niszcząc pozostałe na polach plony, zrywając liczne mosty 
i psując powajnie gościńce i linje olejowe. Ludność zalas 
nych miejscowości, ratując życie, pozostawiła cały swój 00» 
byte na pastmę losu. 

S;łody, wyrządzone przez wylewy, są olbrzymie. Wedlug 
dotychczas otrzymanych infotrmacyj, fomunitacja mię0zy licze 
nemi miastami, a szczególnie między Sambotem i Drobobyczem 
byłą zupełnie przerwana. 

Ra pomoc dottniętej niebywałą tatastrofą luoności pos 
śpieszyła policja, straż pożarna i wojsto, ttóte natychmiast 
wysłało do zaqrożonych ofolic pontony i saperów, Ra miej- 
sce łatasttofjy wyjechał 3 ramienia województwa naczelni. 
wydziału bezpieczeństwa, p. Ratowsti, celem wydania odpo= 
wiednich zarządzeń. Urzad województi zwrócił się Oo władz 
centralnych o przyznanie Oorażnej pomocy Ola Ddottniętych 
flesta powodzi powiatów. 

Ruch pociggów na całym szeregu oòcinfów w obrębie 
lwowsfiej Dyrefcji Rolei państwowych zostat wstrzymany. 

W województwie stanistawowstiem najbardziej poszło» 
dowanym wsfutet powodzi został powiat tłosowsti. Woda 
zabrała mnóstwo domów. Sg ofiary w ludziach. Rajwięcej 
ucierpiała w tym powiecie osada Ruty, gdzie woda zabrała 
filfanaście domów, ptzyczem zginęło wiele osób. 

W powiecie nadwornym woda zniosła tor tolejowy na 
przestrzeni 300 metrów. Między Tatatowem i Mitulczynem 
wiele mostów zostało całłowicie zniszczonych. 

Caty powiat stryjsti zniszczony, część miasta Stryja zae 
lana. Cały szereg połączeń Eolejowych w pobliżu Dniestru 
przerwanych. Woda zniosła wiele mostów, tat drogowych, 
jat i folejowycb. 

W ofrędu naftowym woda zalała nieftóre ulice aż do 
wysofości 1,20 m. Kuoność sebroniła się na dachy i drze- 
wa. W Borysławiu tatastrofa przybrała straszne rozmiary. 
3 powodu wylewu tzefi Tyśmienicy zawaliło się tam 7 taz 
mienic owupięttowych. 

Dan wicepremier Bartel, po dofłaonem rozpatrzeniu ras 
portów, wyasydnował na dorażjną pomoc Ola ludnosci pół 
miljona złotych. Dalsza pomoc rządu nastąpi w najbliższych 
dnia. W zwiyztu 3 tem zwołane było nadzwyczajne posiedze: 
nie Rady Ministrów. Bawiący na urlopie Ministet Spraw 
Mewnętrznych, p. Stłaotowsti, został zawładomiony o tej 
fatastrofie. 

Zjazd cufrownitów, ttóry się odbyt niedawno w Ware 
szawie, ofiarował na powodzian 200,000 złotych. Wy 

Wedle ostatniej wiadomości, woda w rzece Stryj osiąde 
nęła 6 metrów ponad stan normalny. Spustoszenia są wiel- 
ie. Tysiące ludzi jest bez dachu nao qłową. 

Całe społeczeństwo polstie śpieszy 3 pomocą. 


26) 5 fronifi miasta Działoowa. 
(Cigg dalszy), 
Rof 1829. Zima była mtożna, opady sniegu wielłie, 


drogi zasypane, fomunitacja utrudniona. Wiosna była pięf= 
na, lecz chłodna, dnia 9 Ewietnia nastąpił mróz, sieqający 100 
Reormura, ftóry przerwał pracę w polach. Cato było chłode 
ne i deszczowe, zboża trudno dojczewały. Dnia 12 września 
nadciądnęła silna burza i spadł grad wieltości lastowedo 
orzecha. W pażojziernitu przez 2 tygodnie bez przerwy padał 


Gazeta Mazutsła 


Nr. 34 


deszcz. Pewnej nocy chwycił tal silny mróz, je woda na pół 
cala zamarzła. Nazajutrz spadł znów deszcz. W pierwszech 
dniach listopada jeżdżono saniami. Zbiór ziemniatów wypadł 
tego zofu wielce niepomyślnie. 

Rot 1830. Zima była surowa, jednat obfita w śniegi, 
wiosna przyjemna, lato rozpoczęło się silną burzą i szaloną 
ulewą, naogół sprzyjało zasiewom. Dnia 4 lipca buragan 
poczynił wielkie szłody, Podobny huragan powtórzył się w 
sierpniu. Żniwom pogoda nie sprzyjała tat dalece, je we 
wtześniu zboża nie zwiezionó jeszcze do stodół. ER 

Dnia 29 listopada o godzinie 7 wieczorem, wedle wias 
domości, przywiezionych prze; podróżnych, wybuchło w Wars 
szawie powstanie, czyli rewolucja ludności polstiej przeciwa 
to tządowi tosyjsłiemu. Wybuch nastąpił przedwcześnie w 
teatrze podczas przedstawienia. Riebawem zaludniły się ulice, 
rewolucjoniści zdobyli arsenał, zabrali mwszeltą broń, ftóta 
się tam znajdowała. (Tu następują szczegóły opisu tego 
powstania), 

Poniewa; Dziatdowo było narażone na niebezpieczeństwo 
ze wzqlędu na blistość granicy, władze uznały za stosowne 
zabezpieczyć spofój mieszłańców. PDrzesłano więc 6 Pirasje= 
rów, ftorych zastąpili ułani. Jal wszędzie, na granicy umiesze 
czono na górze pod Romotnitami straż i przygotowano się 
do obrony na wszelfi wypadek. E' " 

Wfrótce potem ucieszyło się miasto (erfreute sich Die 
Stadt), bowiem załwaterowano więtszy oddział buzarów, 
strzelców i muszłieterów. Chociaż, 3 powodu zamętu w sq- 
sieonim państwie bandel i rzemiosło bardzo ucierpiały, to 
jedna? miasto wielce było ożywione przez wojstowych, a to 
ożywienie Ola mieszłańców WDziałoowa było czemś niepo» 
wszedniem. 

Rof 1831. Zima była umiartowvna, sanna dostonała. 
W styczniu obserwowano zotzę polarną (Rordlicht). W mate 
cu temperatura się oziębiła. Kwiecień był przyjemny, maj nas 
tomiast zimny. Lato było ciepłe. 10 dniach 16 i 17 lipea 
spadły taf silne Ceszcze, je nisto położone miejscowości 30- 
stały zalane wodą. Nzeta Drwęca tal wezbrała, je wystąpie 
ła 3 brzegów i poczyniła wieltie szEody. 

Ob dnia 19 września ðo nia 4 listopada panowała 
cholera. 70 osób zmarło. Szerzyła się też zaraza wśró0 bydła. 

Rot 1832. Suche mrozy panowały tej zimy. Sniedu było 
mało, 3 tego powodu ucierpiała ozimina, Wiosna była chłos 
ona, późniejsze jconał ciepła naprawiły szłody, wytządzcne 
przez poprzednie chłody. Siezwyfle jednal chłodne i dżdżyste 
lato spowodowało, że tat zbiór siana jał i zbóż wypadł 
bardzo ujemnie, ptzytem qospodatze zmuszeni byli do zwożes 
nia niedojrzałedo zboża, ftóre w stodołach porastało. Trzeba 
je było suszyć, otwierając na oścież podwoje. Kartofle i 
droch qdniły na polach. Pogoda była tata przytra, że nie mo» 
ina było myśleć o jatjejłolwie pracy w polu. To też qłód 
zapanował w powiecie, nawet zazwyczaj zamożni miesztańcy 
zmuszeni byli o oszczędzania żywności, wielu zaś ofoliczno: 
ści 3musiły do zdobywania żywności 3 wielfim trudem. 

Wsród Poni panowała nosacizna. Ceny zboża były bars 
030 wysofie. 

Rof 1833. Jima odznaczała się pięfną, acz mrożną pos 
dodą. W lutym nastały deszcze, ftóre zatończyły zimę. Nie- 
zdrowa, Ojożysta pogoda trwała bez przerwy aż do maja. 
Czerwcowe deszcze zniszczyły wszelfie nadzieje, jafie obudziły 
pięfne majowe dni. Rattofle wzeszły słabo, żniwa były mare 
ne, dyi poteras catego lata, jafo też podczas iniw padały 
deszcze. Zboże było nędzne, a wiele fłosów nie zawierało ani 
jeonedo ziarnła. i 

Danowała stodje ospa naturalna, wśró0 foni nosacima. 
Chocia; ozimina nie dopisała, to jedna? jare było zupełnie 3a- 
dawalniające. (4. 0. n.). 


Sprawy polityczne. 


Polska. Polski minister Strassburger na konferencji 
prasowej wyłożył polskie tendencje współpracy pokojowej 
z Gdańskiem. W przemówieniu swojem wykazał rozwój 
Gdańska dzięki obrotom polskiego importu i eksportu. W dal- 
szym ciągu uzasadniał konieczność posiadania na Wester- 
platte basenu amunicyjnego przez Polskę, wskazując na nie- 
wystarezalność Gdyni i konieczność współpracy obu portów, 
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które nie powinny konkurować ze sobą, gdyż oba, nawet 
przy należytym rozwoju, nie będą wystarczającemi dla Polski. 

Liga Narodów. Delegacja polska opracowała jeż 
projekt rezolucji, który w najbliższych dniach ma być przez 
nią wniesiony na zebranie Ligi Narodów. Rezolucja dąży 
do skłonienia wszystkich państw do podtrzymania przy- 
jaznych stosunków oraz do uznania wojny za środek nie- 
legalny. Na przypadek ewentualnych sporów, któreby mo- 
gły mieć miejsce pomiędzy poszczególnemi państwami, ure- 
gulowanie tych sporów mogłoby nastąpić wyłącznie w dro- 
dze rokowań dyplomatycznych. SER -FYT R 

Niemcy. Członkowie komisji spraw wschonich sej- 
mu pruskiego wyjechali na objazd prowincji wschodnio- 
pruskiej w celu zbadania sprawy kolonizacji włościańskiej. 
Jak wiadomo, Niemcy ostatnio rozwijają szeroko akcję kolo- 
nizacyjną, zwłaszcza na kresach wschodnich, osadzając na 
roli bezroboczych robotników niemieckich. 

— Skrajna lewicowa „Welt am Abend“ podaje dość 
ciekawą wiadomość, że szkoły miejskie na przedmieściu 
berlińskiem Steglitz, bedącem sidzibą monarchistów i nacjo- 
nalistycznych organizacyj wojskowych, stały się arsenałami 
tajnych bojówek nacjonalistycznych. W jednej ze szkół 
znaleziono znaczny zapas broni i amunicji. Dziennik pod- 
kreśla grożące niebezpieczeństwo dzieciom szkolnym i utrzy- 
muje, że przechowywanie broni odbywało się za wiedzą 

olicji. 

j = Na giełdzie panował wielki popłoch, niektóre pa- 
piery spadły od 20 do 25 procent. Przyczyną miały być 
niepomyślne wiadomości z Genewy. 

Ameryka. Rząd Boliwji przedłożył senatowi szereg 
dokumentów, które dowodzą, że ostatnie powstanie indjan 
zostało sfinansowane przez rząd sowiecki. Dokumenty te 
zostały przesłane rządowi boliwijskiemu przez jego posła 
w Paryżu. Wynika z nich, że rząd sowiecki obiecał sze- 
fowi policji politycznej, Martinezowi, miljon franków, je- 
żeli wywoła powstanie. Senat, po przestudjowaniu doku- 
mentów, przyjął rezolucję, w której wyraża życzenie, aby 
proklamowany został stan oblężenia i aby rząd wystąpił 
z jaknajwiększą surowością przeciwko bolszewizmowi. 


RZECZY CIEKAWE. 


Człowiek, który skamieniał. Cud w Kuer- 
toes stanowi sensację w Siedmiogrodzie. Cudem tym jest 
mianowicie wypadek kowala Andrzeja Goergeli, który od 
trzech miesięcy leży niemy i bez ruchu w szpitalu z ręka- 
mi wzniesionemi ponad głową, trzymając w nich kurczowo 
kawałek żelaza. Historja tej sprawy przedstawia się naste- 
pująco. Wieśniak, Paweł Kiss, wywędrował w roku 1912 do 
Ameryki. Żył tam bardzo skromnie, a swoje oszczędności 
posyłał żonie do domu i wreszcie na wiosnę tego roku zde- 
cydował się powrócić do ojczyzny. Żona Kissa leżała cho- 
ra w gorączce i nie mogła tedy wyjść na dworzec po mę- 
ża. Poprosiła tedy swego szwagra, Andrzeja Goergeli, ko- 
wala, aby ją wyręczył. Goergeli, który wiedział, że Paweł 
Kiss przywozi z sobą kilka tysięcy dolarów, zgodził się na 
to chętnie. Późnym wieczorem przybył pociąg. Po serdecz: 
decznem powiłaniu obaj mężczyźni wsiedli na wóz, udając 
się do wsi rodzinnej. Goergeli w połowie drogi zatrzymał 
nagle wóz i rozkazał szwagrowi wysiąść. A gdy ten nie 
miał jakoś ochoty usłuchać tego rozkazu, zepchnął go po- 
prostu z wozu. Paweł Kiss sądził z początku, że Goergeli 
żartuje, ale wkrótce zrozumiał, że się myli, albowiem ko- 
wal wyciągnął z wozu widły, stanął przed przerażonym 
szwagrem i zawołał: „Teraz umrzesz, przygotuj się więc na 
śmierć...“ Paweł Kiss rzucił się na kolana, błagając kowala, 
aby mu darował życie. Obiecał mu nawet połowę swych 
pieniędzy, ale Goergeli był nieubłagany. Związał swego 
szwagra i rzucił go na ziemię. „Umrzesz!* zawołał znowu 
i podniósł obiema rękami widły ponad głową Kissa. Już 
miał zadać uderzenie, gdy nagle jakby stężał całem ciałem. 
Kiss ujrzał, że Goergeli stoi nieruchomy z górną połową 
ciała odrzuconą w tył, trzymając widły w podniesionych wy- 
soko rekach i spoglądając szklanym wzrokiem w powietrze, 
Paweł Kiss uwolnił się szybko ze swoich więzów, skoczył 
na wóz i odjechał do najbliższej wsi, skąd powrócił wkrót- 
ce w towarzystwie kilku wieśniaków. Georgeli pozostał w 
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poprzedniej, nieruchomej pozycji, załadowano go tedy na 
wóz i przywieziono do szpitala w Aradu. W podniesionych 
rękach trzymał on tak silnie widły, że musiano drą® prze- 
piłować. | obecnie po 3 miesiącach leży jeszcze ciągle bez 
ruchu, niemy, trzymając ręce ponad głową, a w nich pozo- 
stały kawałek żelaza. Lekarze sądzą, że Goergeli, który cier- 
piał na silne zwapnienie arteryj, w chwili, gdy chciał popeł- 
nić mordersłwo, dostał ataku paraliżu. Ludność jednak twier- 
dzi, że to kara Boska i ogólnie mówią o cudzie w Kuertoes. 


A fraju i ze świata. 


Działdowo. Szłoła Xzemieślnicza męsta. 
prace otoło przebudowy domu, nabytego przez Towarzystwo 
Stoly, zostały powierzone inżynierowi Rrymerowi. fa pos 
czet tosztów przebudowy ottzymano 3 Ministerstwa Dświaty 
20,000 złotych. Siebawem przybędzie dyreftor Sztoły i roz- 
pocznie przyjmować zapisy. Pierwszy Furs rozpocznie się w 
drudiej połowie paźżdzietniła r, b. 

— Muzeum Mazurstie w niedziele zwiedzają tlus 
my ciefawych, zbiory zwiętszają się 3 tygodnia na tydzień. 
Zwracamy się do naszych Czytelnifów Mazurów, żeby pizee 
szufali strychy i zafamarti, a tam 3majdą napewno stare, 
nieużywane już 0ziś frosna, lub ich części, stare tafle, sa: 
modziały, sprzęty, tsięqi i t. p. Jm starsza tzecz, tem bat= 
dziej Ola Muzeum pożądana. Wszysttie pamiątfi dawnych czae 
sów proszę stładać u pana Odyreltota Seminarjum Biedtae 
wy w IDziałoowie. 

— Kalendarz ola Mazurów na tot 1928 za 
miesiąc wyjdzie 3 Orutu. Walentvrz Orufowany jest na pae 
pierze piętniejszym, niż dotąd, zawierać będzie wiele ciefawych 
wiadomości i obraztów. Ralcży wcześniej pomyśleć o fupnie. 
Będzie to już piąty rocznif. Po wiostach należy zamawiać 
talendat3 u panów nauczycieli. 

Odolanów. Mitrótce utaje się Ralendatz Ola wans 
gelifów na rot 1928. Bogaty w treść i obrazłi, na ładnym 
papierze Orutowany, należy zamawiać u panów nauczycieli, 
ttórzy są proszeni o łastawe zawiadamianie Redakcji, wiele 
egzemplarzy należy przesłać. 

| Sp. Janina Dmańtowsta, posłanła na Sejm 
Slasti. Dnia 24 3. m. wieczorem zmarła posłanła na Sejm 
Sląsti Janina Omańtowsta. jmatła wybrana była 3 olre- 
gu Rrólewsta Juta, £ubliniec, Tarnowstie Góry. Jato 
najstarsza wieliem śp. posłania Dmańtowsta przewodniczy: 
ła podczas otwarcia Sejmu Sląstieto. Sp. Jmatła znana 
też jest szerszemu ogółowi Sląsta Qpolsfiego już choćby 
przez wieloletnią pracę w tedatcji pisma bytomstiedo. 
Śp. Janina Dmańtowsta urodziła się 12 czetwca 1859 tofu 
w Stebrnfowicach na Pomorzu. Po ułończeniu sztół śp. poe 
stanta Omańtowsta zamieszłała w Poznaniu gdzie przez 
szereg lat pracowała na niwie oświatowosuatodowej, 

Wybory Kolegium. W Suwałfach wybrany został 
Onia 14 sictpnia nowy stłao Roleqjum Kościelneqo pod prze» 
wodnictwem ts. superintendent Schoencicha. Powołani 30- 
stali pp. Mittag, Juljusz Szmiót, Ulbert Mamat, Jan Stane 
fo 3 Suwałf, Tan Sznejder 3 przerostu, Adam Ralejta 3 Ste 
lipowa, $tanciszeł Mifolon 3 Czerniatowizny, Jan Penczef 
3 £opuchówa, Sranciszeł Rauf 3 Czerwonti Adam Rejtat 
3; Zielonego Gtólewsfiego i Jan Mitolon 3 Józefowa. 

ŚÓdańst wywołuje nowy spór 3 polstą. Senat 
goaństi, ttóry dąży do usunięcia wszelłich śladów polstości 
w doaństu, przygotowuje obecnie nowy spór polsřoegoań- 
sfi. Mianowicie Senat zwrócił się bo Rady Ligi Garodów 
o postawienie na porządfu dziennym wrześniowej sesji £iqi 
Narodów sprawy pobytu polskich ofrętów wojennych w por- 
cie qoaństim. Port Gdyni jest o tyle rozwinięty, że polska 
flota wojenna nie potrzebuje łorzystać 3 portu goaństiedo 
i moje pozostać stale w polstim porcie qrynsfim. s 

W Kartuzach odbył się w zaptzeszłą niedzielę wspae 
niały ;jaz0 Raszubsfich Drqanizacyj przysposobienia wojsto» 
wego. Uroczystość była wspaniałą manifestacją uczuć naro- 
dowych ludu taszubstiego. 

Rowy ofret polsfi. Do portu wojennego w Goy- 
ni przybył trążownit, oostąpiany Polsce przez Stancję. Ma 
on służyć jafo ofret szłolny Ola naszej matynatti wojennej. 
Ra frążowniłu umieszczona zostanie poooficersfa sztoła 
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specjalistów 
w Świeciu, 

Wiejsti chleb będą jeść w miastach. Rząd oqłosi 
rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych, wprowadzające 
ograniczenie przemiału żyta. Wedle tego rozporządzenia przes 
miał poniżej 65 procent będzie zatłazany. przemiał żyta na 
wyjsze qatunfi mabi i wypieć chleba jaśniejszego będą sus 
rowo zatazane. 3 tytułu tych odraniczeń Wzą0 spodziewa 
się osiągnąć znaczne oszczędności w tonsumcji żyta i nie do- 
puścić do importu zboża 3 zagranicy. Ograniczenie ma obo: 
wiążywać na czas Ołujszy. 

Jabłonie zatwitły po ra; Orudi w tym rotu. 
M trajach tropitalnych drzewa owocują przez cały rof, qodyż 
równocześnie przy owocach rozwija się twiat ja? u nas na 
wiosnę. podobny wypadeł zaobserwowano we wsi Bros 
nowa, na Sląstu Cieszyństim, qozie podobnie, jał pod róws 
nitiem zatwitły w tym rotu jabłonie, przy niedojrzałych jesje 
cje owocach. 

plaga myszy przychodzi 3 Litwy do Polski. Litwę 
nawiedziła straszna plaga myszy polnych. Myszy tal się 
xozmnożyły w tiltu prwiatach Litwy Rowieństiej, że znisze 
czyły w tych powiatach prawie wszystkie zasiewy. Żadne 
środłi stosowane przez ludność w obronie pożetanego przeż 
myszy mienia nie odniosły stuttu. Plaga myszy nietylfo nie 
maleje, ale przeciwnie rośnie. Rojzszerzą się ona na cora; to 
nowe powiaty. Ostatnio ława myszy doszła Do granic Polsti 
i zaczyna opawowywać pogranicze. Część powiatu wileństos 
trockiego, oraz powiat święciaństi doznały już plagi myszy. 
Władze miejscowe muszą niezwłocznie zorganizować systemas 
tycjną waltę 3 tą plagą. 

Dtropne marnotrawstwo. Otol łuoności na 
ziemiach całej Rzeczypospolitej wydał w rofu 1926 na wód: 
tę 656.818.740 złotych, to znaczy trzecią część tego, ile wys 
nosi budjet Rzeczypospolitej na wszystlie wydati, związane 
z istnieniem i utrzymaniem catego państwa. 


5 3a tPotbonu. 

Olsztyn. Dnia 31 marca r. b. sąd ławniczy w Ol- 
sstynie stazał redattora „Gazety Dlsztyństiej*, p. Kazłmies 
rza Jaroszyta, 3a obtazę stazanego przez sąd belqijsti na 
śmierć generala Babrfelda, na 3 miesiące więzenia. Obrazy 
dopatrzył się sąd w notatce, przejętej 3 jatiegoś pisma pol» 
słieqo, ftórej tedattor mie czytał i o ftórej Oowiedział się 
dopiero podczas terminu śledczego w tej sprawie. Wyrof 
stał się prawomocny: Wniose? o ułastawienie nie został 
uwzględniony. W dniu 2 września r. b. redattor Jaroszył 
zostat uwięziony. Obecnie odsiedzi tyllo jeden miesiąc. Resztę 
tacy 3 rozporządzenia ministea sprawiedliwości zawieszono 
na 3 lata. 

Szczytno. Uaza się tu Ne 8 „Olosu iEwanqelij» 
go“, Ttóry jest organem społeczności chrześcijaństiej. Pismo 
to wychodzi raz w miesiącu i służy dla wzbudzenia, wzmoce 
nienia i ugruntowania wiaty. pismo to pragnie być priyja» 
cielem ©wangelji i chwały Chrystusowej. Redattorem „Ołos 
su ©odangelijnego jest p. Reinbold Barcz (Drtelsburą Ost 
pteussen, Miedersttasse Ne 3). 

— Oftpr. £andesqeselischaft tupiła majątet Trelfówto 
wielfości 263 ba w celach Zolonizacyjnych. 

Biała. W sierpniu r. b. przeciągnęła nad otolicą tutejs 
szą ttąba powietrzna szerofości ofoło 200 m., a długości 
5.8 tilom. posuwała się ona przez miejscowości SzŁody, 
Biała, Paradyż, Belczące i 3 Rożuch do Białej. W Sriedrichs» 
tub usztodzone zostały budynti miesztalne a ogrody znisje 
czone do niepoznania. Stojące na polu w mędlach zboże z0= 
stało obalone a słoma rozrzucona o tilfaset metrów w ofo: 
licy. W Belczące zniszczony został ogród zawierający 150 
przew owocowych i budbynef mieszlalny właściciela ogrodu. 
prawie wszystkie drzewa wydarte zostały 3 Poczeniami. Raj- 
bardziej traba powietrzna szalała w Rożuchich i Białej. 
Dach l8-metrowej stodoły uniesiony został o 500 m. Belli 
i wogóle cala budowa stodoły została przesunięta. Zajęty 
otaniem folonista odrzucony został 3 fońmi o jatie 10 mes 
trów. Ga szczęście ludzie nie ponieśli szłody. W lesie po: 


morstich, tóra dotychczas 3najoowała się 
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wyrywane zostały drzewa do 2 sm. lub też złamane. ©foło 


5 morgów lasu zostało zniszczonych zupełnie. 


Doraonit gospodatsti. 

Jal wytępić rety w ogrodzie? Otrzymaliśmy 
talie zapytanie. — Spieszymy na nie jedna? odpowiedzieć, że 
fref jest stworzeniem niesłychanie pożytecznem, że nietylto 
nie należy tretówo tępić, ale przeciwnie, winniśmy otoczyć je 
ochrono i opietą — tret jest tępicielem wszcltiedo rodzaju 
chrabąszczy, robatów, myszy polnych, qadzin jadowitych it. j., 
qdoybyśmy wytępili trety, to bardzo prędko pola nasze i oqros 
dy zqinęłyby od najścia całych mas najrójnotooniejszych szło: 
oniłów. NWozumiemy jednat, je tret, oobywając swą wę: 
orówtę pod ziemią chociaż w celach pożytecznych, jeonat nie 
raz mie liczy się 3 tem, że po Orod0ze napotta torzenie jatiejś 
ozdobnej rośliny i podetnie ją, a tem samem uszłodzi, że 
wyrzucona i wzruszona ziemia szpeci ttawnifi i qtządBi Ewig- 
towe. Trzeba jedna? ze względu na wyżej wymienione zde 
sługi treta przyjąć te jego psoty 3 najwiętszą wytozumiałośs 
cią, grzędy wyrównać, opce natychmiast, nie dopuszczając, 
aby porosty trawą, qrabiami rozqarnąć, a uszłodzone tośr 
liny nowemi 3astapić ŚSajwyżej moglibyśmy się zgodzić na 
to, aby, rano, Fiedy trety najwięcej otazują ruchliwości, Śles 
dzić poruszenia się ziemi i obserwować w jatą stroną fret 
pod ziemią wędruje, a w momencie Fieoy będzie najblizejąoo 
powierzchni ziemi co po ruchach ziemi łatwo zaobserwować, 
rzucić się że szpadlami i Preta wytopać, nie należy mu jez 
Onaf żaonej Przywody czynić a tylto wynieść go OJaleto o 
ogrodu na jatą suchą łączłę i pozostawić go tam w spoz 
foju, a bardzo predlo zatopie się. w ziemi i dalej rozpocznie 
swą pożyteczną Ola człowieta pracę. Zadne trucizny go nie 
wezmą bo zjada jywe stworzenia, żadna pułapia go nie 
uchwyci, bo chodzi on forytarzami podziemnemi i w niewias 
domych fieruntach, możnaby chyba nasłać na reta psy, ale 
one więcej od freta szłody w ogrodzie zrobią, a bardzo mało 
prawdopodobne, aby go złapały. jresztą jeszcze raz pos 
wtarzam—ftet jest przyjacielem człowieta, tępić go więc nie 
należy — wystarczy go usunąć 3 ogrodu, o ile się nie chce 
mieć fłopotu 3 poprawianiem tego co Pret, bezwiednie i pos 
mimowoli przy spełnianiu swej pożytecznej pracy częściowo 
zepsuje. 


Wesoly fqcif. 
rzy egzaminie. 

Mauczycielia: Jal powiesz rzeczownit zdrobniały 
od wyrazów funt szterlingów ? 

Uczenica: Dela szterlingów. 

Zarozumiatły 

Banier Golofisz przychodzi promieniejący do domu. 

— Moja żono! Moje Oziecto! Patrzcie, co to 3a dobra 
rzecz, jat człowieł jest poważany w mieszcze, Dzisiaj idę 
poed ministerstwem wojny, to postetunet przed bramą w tej 
chwili prezentuje 3 bronią! 

— Co mówisz! To przecie niemożliwe! — mówi niedos 
wietzająco żona! 

— (o? Rie wierzysz! Unu zapytaj się generata Majeme 
stiego, on afurat szedł drugą strong ulicy. 


Gieda. 


Rynet pieniężny, Ra gieldzie watszawstiej płacono 
w dniu 8 września za dolar 8,913/4 3t. 

Rynelf zbożowy. Ra qieloach zbożowych w Ware 
szawie płacono w Oniu 8 wrzesnia 3a 100 filo: pszenica 50,00, 
żyto tondresowe 40,25, owies tonqresowy 38,00, otręby żyte 
nie 2400 zł. 


„Bazeta Mazursta” i „aowiny* pisma, poświęco- 
ne sprawom ludu ewanqelictiego, wychodzą co niedzielę. icz 
numerata łosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przesłanie do Dos 
mu 10 groszy, razem 70 gr.. co wynosi Łwartalnie 2 złote. 


Sedattor odpowiedzialny: Emilja Sutlertowa. Wydawca: Zrzeszenie Ewanqclifów polatów, współwyo.: Tow. Przyjaciół Mazee 
Drutaznia „Współczesna”, Warszawa, Szpitalna 10. 
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„Piłat wypuścił Barabasza”... 
wang, Marta 15, 15. 

Rie jest-li to szczyt niegodziwości? Postawiono na 
równi 3 Barabaszem Tego, ftóry był uosobieniem miłości 
i świętości! Co ja mówię, złoczyńcu uwolnionym został, jas 
fieito niesłychane podmatwane! Jali dowód poniżenia rodu 
tud;fiego. Młożnaby zwiątpić o nim. Ae Chrystus, nie tva- 
cac nadziei, znosi w milczeniu niewymowne obelgi. Jatże 
wobec tego śmiemy narzcłać, że Orudzy nas zapoznają, że się 
nie troszczą o zasługi nasze, ani wiedzą o wartości nasiej? 
Jat możemy szemrać i martwić się tem, że nas nie rozumieją 
ludzie? Azali najlepsi wśród nas, ttórych życie jest bez za: 
rzut, nie są talic bieonymi qrzesznitami? Czemże sa nasze 
cnoty w porównaniu 3 Jego czystością, świętością i miłośe 
cia? Jeżeli tedy On, tal dobry, tal czysty, taf doskonały, 
On, ttóry był obrazem i podobieństwem Ojca nieblestiego, 
przez miłość fu nam nie opierał się temu, iż Bo postawiono 
na równi 3 Batąbaszjem a następnie stazano na śmierć, tedy 
my, ootupieni przez Niego i łastą zbawieni, powinniśmy się 
zgodzić na to, iżby świat dawał pierwszeństwo innym luz 
diom, trórzy są nam podobni. 


Anglif o Polsce. 

W znanym tygodmitu lonoyńsfim, pod nazwa „The Taz 
blet“, znajdujemy bardzo cieławe uwagi o Polsce, pocho- 
ozące zapewne 3 otoczenia tardynała Bournea, zasłużonego 
prymasa Unglji, ftóry, ja? wiadomo, odwiedził Polstę 
i Uustrcję w maju b. r. 

posłuchijimy więc, co pisze o tej wizycie wyżej wymie: 
niony tygoonit: 

„Wizyta Purdynała Bourne'a w polsce sptawiłu nam 
prawdziwą satysfatcję, a to 3 wielu przyczyn. Drzedewszyste 
liem Ola tego, ie uspozobienie Anglji do Polsti w ogólności 
pozostawiało oX czasu jej odrodzenia, osiem lat temu, bar- 
dzo wiele do życzenia i nie przyspatjało Predytu anqielstim 
leaderom. Przez sto lat opłatiwała Unqlja niesprawiedliwy 
powiat polsti i sympatyzowała gorąco 3 wysiłłami wszyst- 
ticb polsticb patrjotów. ttórzy pragnęli podział ten zniwee 
czyć. Sypmpatja Anqlitów poszła nawet tat dalefo, że my: 
raik się w słynnym wierszu Spelley'a: „Wolność zapłatała, 
tiecdy Rościusziło upaol“. 

pomimo to, od czasu zawieszenia broni, Anglja dała się 
powodować złym pooszeptem na niekorzyść Ppolsti odro- 
ozonej Oziałającym. Co gorsza, zĄrzeszyłu ona przeciw Pols- 
ce grzechem niewozięcjności. W tofu 1920 wszystto wsła: 


zywało, że bordy Lenina zaleją Polstę i zdobęda wspólny - 


front dla Rosji 3 Riemeami gdzie Lenin posiadał tylu zwo- 
lennitów. W tych warunfach oczekiwała Anglja upzotu 
Warszawy prawie z godziny na godzinę, na szczęście jednat 


olbrzymi wysiłek i patrjotyjm oraz odwaga Polatów umiała 
w porę odeprzeć tę qrożną nawakiicę. 

Dczywiście wiadomią jest rzeczą, że wicifi jenerał franz 
custi, Weygand, nie mało się przyczynił do ostatecznego 
zwycięstwa. cóżby jednať zdołał osiątdnąć, qoyby nie posiadał 
3a sobą nieustraszonej i zjednoczonej polsti? 3 tego wys 
nita, że polsta dowiodła, iż jest potężna barjera przeciw pras 
cemu na zachód bolszewizmowi. 

Pomimo to, są w Wnqlji pisarze, ftórzy stale pomde 
wiają polstę o militaryzm i chęć zagarnięcia obcych trajów. 
Wszystło, co czyni, jest złe. Mamy wrażenie — pisze „Tae 
blet“ —że Anglicy, ftórzy powinni być właściwie obrońcami 
polsti, dali się powodować fałszywym informacjom 3e strs- 
ny osób. ftóre się wrodo odnosza nietylko do Dolsti, ale 
i do Uuqlji. Wbrew więc istnieniu dawnej tradycji przy: 
jażni i sympatji Unqlji Ola Polski, wielu polstich patrjotów 
wciąż jeszcze wzdycha 0v poprawy polstozanqielstich stosune 
tów. Pomoc Anglii dla Polsfi jest tal samo teraz potrzebe 
na, jat za czasow podziałów, zaś wizyta tatdynała Bourne'a 
w Polsce jest niezawodnie zapowiedzią lepszych czasów. 

3a jego pizylładem musi pójść anqielstie społeczeń» 
stwo—0Dodaje ten tygodni! anqielsti —Rależy jednať najpierw 
pozbyć się pewnych utartych i niesprawiedliwych przesgdów, 
jatoby tylfo jafiś ctscenttyczny Anqlit mógt się udawać do 
polsti! Ppolstu to cywilizowany Traj—wołu „Tablet*—i nies 
znajomość jej języa nie powinna mtoqo odstraszać, ponie: 
waj 3t pomocą języła francustiedo i anqielstieqo łatwo się 
w polsce wszędzie porozumieć. 

3 toiei wyjaśnia tygodni? lonoyństi, dlaczego Anglicy 
powinni się Dolsta interesować. Jest to przedewszystkiem 
Fraj Pulturalny. Etórego ludność jest liczniejsza od połączonej 
Uustrji, Belgji, Wegier oraz Portuqalji, zaś falt, że Polsta 
stanowi bufor przeciw bolszewizmowi, wzmacniać podwójnie 
jej stanowisło, Co się tyczy polityfi obecnego szefa pole 
stiego rigon, Marszałia Piłsuostiedo, to można ją upodobe 
nić w pewnej mierze do wysiłtów, jafie obecnie czynią pre- 
mjerowie: Włoch, Diszpanjii i Portugalji We wszysttich 
tych trzech Prajach uczciwi ludzie usiłują wyswolić swych 
rodatów 3 panowania zdedenerowanej i podstępnej polityki, 
posiadającej zajwycjaj nishi charattet. 

Sa załończenie rzuca on następujący apel do społeczeńe 
stwa anqielstiedo: „powinniśmy Polsce pomagać nietylfo 
jafo dobrzy Europejczycy, ale jafo „obywatele świata“, boz 
wiem bpolsta odgrywa role bastjonu cywilizacyjnego na 
wschodzie Europy. Dbywatcie angielscy powinni przed innymi 
sprawę tą rzeczywiście wziąć do serca“. 


20 5 fromiti miasta Działdowa. 
(Cigg dalszy), 
Rot 1834. Tej zimy mieliśmy mrozy bez śniegu, powie- 
trze jednał było zmienie. W pocjąttach mares ociepliło się, 


134 


lecz na trótfo, naogół pogoda była zmienna. Stan zasiewów 
dostonały i budził piętne nadzieje. Lato było ciepłe, w miarę 
częste deszcze ocjyszczały powietrze, Sprzęt zbóż postępował 
szybło, a we wrześniu jedynie turtofle pozostały na polach. 
Zbiór faztofli jednat, wbrew ocjefiwaniu, był zły. Jesienią 
spaoły wieltie śniegi, pottywaiąc pola na półtorej stopy. 
Raoqół pogoda była zmienna. 

Rot 1835. Mrozy i brat śniegu daty się we znali. Wio- 
sna motra, mimo to jniwa wypadły dobrze. Jesien 3 po- 
czątłu była przyjemna i sprzyjająca tartoflom, począte! zimy 
mrożny i śnieżny. 

Rof 1836. W styczniu spadły tat wielfie śniegi, je por 
tworzyły się miejscami wysotie góry, drogi przepaoły goii: 
bez śladu. Móźniej pogoda stała się zmienna; w marcu nas 
stąpiły częste deszcze, l5<qo zaś nadciądnęła qwałtowna bu- 
rza 3 piorunami. W maju spadł snieg, w lecie szalała bus 
rza niby orfan. Grado wybił wiele ofien i zniszczył całe po- 
tacie zbóż. Mimo niezbyt sprzyjającej pogody, zbiory wypas 
oły dobrze. Początet jesieni obfitował w piętne dni, później 
nastąpiła zmienna pogoda. Dnia 18 pałdziernita obserwo= 
wano zorze polatną. 

RoE 1837. Temperatura tej zimy była zmienna: mrozy 
bardzo silne I odwilż następowały po sobie folejno. Sniedu 
było obfitość. Kwiecien był cieply, przyjemny, nieco butzli: 
wy, maj jedonaf surowy i przyfry. jniwa zapowiadały się 
świetnie. Siano wyschło dobrze. AW lipcu i sierpniu upały 
były taf silne, ze zbożom nie pozwoliły rozwinąć ziarna. OO 
połowy sierpnia rozpoczęły się bezustanne deszcze. Stutfiem 
talie) pogody była w niettórych miejscowościach cholera 
wśród ludzi i zaraza wśród bydła. Miasto jedna? unifnęło 
tej tlęsti. — Urządzono w tym rofu szpital. 

Rattofle nie Oopisały i obawiano się qłodn. 

Tego rofu wprowadzono dodatfowe opłaty na utrzyma: 
nie nauczycieli, ttóre ściądano od ojców todzin, zamiast dos 
tychezasowych opłat od fażdego uczęszczającedo bo sztoły 


dziecła. (C. d. n). 
Sprawy polityczne. 
Polska. Sejm i Senat rozpoczęły pracę. 
Litwa. W kilku miejscach wybuchły rozruchy. 


Niemcy. W jednym z numerów „Vossische Zeitung“ 
omawiana jest sprawa przewlekającej się wojny celnej z Pol- 
ską. Autor przyznaje, że Niemcy odpowiedzialne są za tę 
wojnę. 

Austrja. Zbierający się dnia 16 b. m. parlament 
będzie obradował pod wpływem masowych demonstracji 
i wzmożenej działalności socjalistów, podejmujących hasło 
z drożyzną, aby podnieść swój autorytet, podważony pod- 
czas rozruchów lipcowych. Rząd ks. Seipla stara się odpo- 
wiedniemi zarządzeniami przeciwdziałać akcji socjalistów. 

Rosja Sowiecka. Komisarjat skarbu ogłosił dane 
o wewnętrznym długu państwowym Rosji sowieckiej na 
l-szy lipca 1927 r. Według tych danych, dług wewnętrzny 
sięga sumy 873,000,000 rubli złotych. 

Chiny. Dzienniki chińskie donoszą, że w następ- 
stwie zabicia kilku żołnierzy Fen-Ju-Hsiana w mieście Czan- 
Te w północnej części prowincji Honan wojska Fen-Ju- 
Hsiana dokonały w tem mieście straszliwej masowej egze- 
kucji, zabijając ludzi bez różnicy wieku i płci. Uchodźcy 
z Czan-Te twierdzą, że podobnie wasowej egzekucji nigdy 
dotychczas nie było. Liczba zabitych wynosić ma według 
nich 30—80 tysięcy. 


RZECZY CIEKAWE. 


Ogołębiach pocztowych. Oprócz gołębi, któ- 
re spotykamy powszechnie, istnieją jeszcze tak zwane go- 
łąbki pocztowe, których używamy jako środek łączności z 
miejsc niedostępnych, oddzielonych falą nieprzyjacielską, 
lub też na morzu, jeżeli statek jest w niebezpieczeństwie, 
a inne środki łączności są zerwane. Gołąbków tych używa się 
w razie konieczności. Wraca taki gołąbek do gołębnika z 
odległości 900 kilometrów. Posiada on wzrok bardzo by- 
stry. Widzi w pogodny dzień na przestrzeni 90 kilometrów. 
przelatuje w ciągu minuty jeden kilometr. Orjentuje się 
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bardzo szybko. Gołąbek pocztowy z odpowiedzią już nie 
wraca, wiadomości przynosi tylko do gołębnika. Nara- 
żony jest jednak na to, że może go po drodze pochwycić 
jastrząb. Dlatego puszcza się zwykle parę z jednakowym 
meldunkiem. Taki meldunek czyli list kładzie się w rurecz- 
kę aluminjową, tak zwaną tulejkę, którą przymocowuje się 
za pomocą obrączki do nóżki. Jeżeli nóżki są chore, to 
przytwierdza się do piór ogona, albo zakłada się na piersi 
gołąbka. Meldunek pisze się na bibułce, ażeby był lekki. 
Przed wysłaniem gołąbek musi być głodny, aby wrócił do 
gołębnika. Wytrzyma bez pokarmu 48 godzin. Nie pójdzie 
on do innych gołębi i na obcym dachu lub drzewie nie 
siądzie. Kiedy go się wypuszcza z listem,żzatacza on dokoła 
terenu kilka kręgów, a potem jak strzała mknie w stronę 
gniazda, w którem poprzednio mieszkał, 

Nowy zawód: „siedzenie w więzieniu*: 
Istnieje on w dzisiejszej Rosji, a powstał w związku z so- 
wieckim prawodawstwem fabrycznem, czyniącem inżynierów 
odpowiedzialnymi za wypadki nieszczęśliwe, przytrafiające 
się robotnikom podczas pracy. Ponieważ właściwy kierow- 
nik techniczny jest osobą niezbędną, nie mogącą bez dot- 
kliwych strat i szkód dla przemysłu odsiadywać kary w 
więzieniu, przeto każda fabryka rosyjska posiada dziś „od- 
powiedzialnego* inżyniera, który za skromnem wynagrodze- 
niem zgadza się być kozłem ofiarnym sprawiedliwości bol- 
szewickiej i spędzać pewną część swojego życia w areszcie 
za cudzę grzechy. 

Osobliwa para bliźniąt. W przedmieściu Bel- 
gradu w Jugosławii wykryto dwóch chłopców z sobą zroś- 
niętych w ten sposób że z daleka czynią wrażenie jednego 
człowieka o 2 głowach, czterech nogach i czterech rękach, 
a są w rzeczy samej zrośnięci plecami. Liczą już lat 19, 
ale są tak cieleśnie nierozwinięci, że czynią wrażenie chłop- 
ców ośmioletnich. Podpada u nich żwłaszcza sposób, 
w jaki chodzą; idzie mianowicie zawsze tylko jeden, niosąc 
drugiego na plecach, który go zastępuje, skoro się ten zmę- 
czy. Jeden z nich jest nieco większy i lepiej rozwinięty, 
ma jednak zupełnie sztywną szyję i musi głowę trzymać 
zawsze skierowaną ku górze, drugi ma znowu głowę stale 
ku ziemi skierowaną. Bliźniaki nie umieją mówić, tylko 
wydawać z gardła jakieś dziwne dźwięki. Ponieważ rodzice 
ich dawno zmarli, przeto zajął się niemi ich wuj, który ich 
nie wypuszczał wcale na ulicę i stąd tak długo o istnieniu 
tych pożałowania godnych bliźniąt świat się nie do- 
wiedział. 

Czy groził nam koniec świata? W końcu 
czerwca była widzialną na niebie kometa, o której już mó- 
wilt niektórzy, że „machnie ogonem“ i uszkodzi ziemię, 
Jeden z uczonych astronomów francuskich takie oto w tej 
sprawie podaje wyjaśnienie: „Prawdą jest, że kometa 
„1927 C. była blisko ziemi dnia 27 czerwca r. b. Mimo, 
że jak nazwa jej oznacza, jest trzecią kometą, odkrytą w tym 
roku, astronomowie wiedzą o niej oddawna. Jest to ko- 
meta Pons-Winnecke, odnaleziona już w 1818 r. przez Fran- 
cuza Pons, następnie przez Niemca Winnecke, której droga 
dokoła słońca trwa sześć lat. Widziano ją w 1921 r., była 
widzialna i w roku bieżącym dnia 27 czerwca, gdy znajdo- 
wała się najbliżej słońca, a w dalszej swej drodze zbliżyła 
się do ziemi. Dnia 27 czerwca oddzielało ziemię od ko- 
mety jednak sześć miljonów kilometrów, wobec czego po- 
stawiono pytanie, czy nie zetknie się wówczas ziemia 
z ogonem komety, co mogłoby spowodować wytrucie całej 
ludności tlenkiem węgla i cjano-wadoremi, zawartym w owym 
„ogonie“. Możnaby na serjo rozważać tę kwestję, gdyby 
27 czerwca koimeta przechodziła między ziemią a słońcem, 
bo wówczas mógłby ogon jej, odwrócony od słońca,” ze- 
tknąć się z ziemią. W rzeczywistości kometa nie znajdo- 
wała się w orbicie kuli ziemskiej, a wobec tego ziemi, po- 
łożonej między słońcem a kometą, nie groziło niebezpie- 
czeństwo. Ale nawet, gdyby ziemia miała się znaleźć we- 
wnątrz ogona komety, nie wynikałoby stąd żadne niebez- 
pieczeństwo dla ludzkości. Każdy człowiek wdycha w cią- 
gu dwudziestu czterech godzin około czterech kilogramów 
powietrza. Gdyby nawet cały ogon komety zmieszał się 
z naszem powietrzem i gdyby był cały złożony z cjano- 
wodoru, połknęlibyśmy przez dzień zaledwie pół miligrama 
tego gazu, a zatrucie z tego powodu sprowadziłoby mniej 
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szkody dla organizmu, niż codzienne wypicie jednego kie- 
liszka wódki. 


Sztuka złodziejska. 
Ułożył z mazurska Michał Kajka z Ogródka, pow. łecki. 


Pewna niewiasta poszła do miasta 

Za sprawunkami — jak wiecie sami — 
Aby sprzedała, co na zbyt miała. 

| nakupiła, cem szafowała, 

Sakiewkę z trzosem, zręcznie ukosem 
W kieseń schowała — opatrowała. 
Zatem ujrzała, że się zblizała 

K'niej pani strojna, młoda, przystojna. 
Wraz się zblizyła i się rzuciła 

Onej na szyje i z bólu wije. 

Potem zemdlała, lecz się trzymała 
Rękami onej mocno zdziwionej. 

I litościwa Jezusa wzywa, 

By się zmiłował i poratował 

Chorą z niemocy — dodał pomocy; 
Bowiem zemdlona pewno już kona, 
Bo mocno jęcy, z bólem się męcy, 

I wstać nie moze — któz jej pomoze? 
Przybyło ludu podziwiać cudu 

l w pośród tłumu nie było rumu (miejsca). 
Lecz wśród natłoku, przy której boku, 
Wnet chora wstała, gdzieś pobiezała. 


Lecz cóz się stało? trosków niemało! 
Bo gospodyni lamenty czyni, 
l szlocha z nędzy: niema pieniędzy... 
Bo pani chora spytna i skora 
Się przycepiła, by ograbiła 
Cną gospodynią. Tak nieraz cynią 
Sprytni złodzieje i tak się dzieje. 

s Choć ją szukali wielcy i mali, 
Jednak bez ładu, znikła bez śladu. 


© fraju i ze świata. 
Dzicłdowo. 
wej poczty przy ul. Rowej. Rosst wyniesie 138,000 złotych. 
W ciqgu 10 tygodni buoynef połryty zostanie Oachem. 

— OQobyło się w Działoowie malne zebranie cjłontów 
Związtu Obrony Kresów Zachodnich. Do zarządu wybrani 
pp. òr. Weselit, prezes, Starosta Pplacfowsfi wiceprezes, 
Diana settetarz, Dawid zastępca, słatbnit Wbałef. Pan 
Starosta wydłosił pięfne przemówienie, w ftótrem nawos 
ływał co zgody i jedności, bo zaniechania niechęci Ozielni= 
cowych i do zgodnej współpracy obywateli dla dobra utos 
chanej Wjczyzny. 

— Muzeum Mazurstie zwiedził prof. Lniwetsytetu pos 
snaństieqo, p. Rostrzewsfi Bardzo mu się podobały state 
tafle mazurstie. Urny, znalezione na polu p, Stetza, z0amiem 
tego znatfomiteto archeologa, odnoszą się I-go wiefu, przed 
narodzeniem Chrystusa Pana, liczą więc 2100 lat. P. Ros 
strzewsfi obiecał przysłać zbiór urn 3 różnych epół. Gaogół 
zbiory w fituzeum zwiętszają się 3 tygodnia na tydzień. 

Odolanów. Przychodnia ptzeciwjaglicza. 
SJaglica, czyli jat ją się zwytle nazywa, eqipstie zapalenie 
oczu, rozszerza się w obecnym czasie wszędzie w zastrasza: 
jacy sposób. Ponieważ jest to bardzo niebezpieczna cho- 
toba, czynią władze wszelfie starania aby ją zwalczyć wła: 
dze wszelfie starania aby ją zwalczyć a przedewszystfiem 
urządzają przychodnie, w ttórych interesantów bada się bej: 
płatnie. Jstnienie tu już przychodnia przeciwqtużlicza. U tym 
samym lotalu otwiera się w sobotę, 3 wrzesnia, przycho0s 
nię przeciwjaglicją, ttórą w zastępstwie urlopowego p. D-ra 
Uuqustowicza fierować będzie p. WŁ Rogala fażdej soboty 
oò dodziny 12—1. 

— Jarmar. W oniu I b. m. oobył się tu zwyfły, 
twattalny jarmarł na towary tramne i żywy inwentarz, Po- 
nieważ Owa Oni przedtem odbyt się teżjarmatł w Ostrowie, 
na ttóty zjechało się dujo banolaxrzy 3 dalszych ofolic, dọ 
ttórych nie opłacało im się na 1 dzień powracać, więc przys 
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byli oni już Ozień przed jarmartiem rano do Ddolanowa i za» 
celi 3 zapisywaniem obranych przez siebie miejsc sprzadaży, 
czemu jednatże policja przesztodziła, ddyż podług miejsco- 
wego rozporządzenia policyjnego moje się obierać te miejsca 
dopiero od 3 godz. popoł. dnia poprzedzającego jarmart. Tal 
więc spędzili ci handlarze cały dzień bezczynnie. Jarmar 
sam był Ola interesantów dość torzystny. Żywy inwentarz 
popłacał i spedzjono go stosunfowo dużo. Ra tyntu rama 
nym było talje przepełnienie towarem, lecz Pupujący nie bas 
wili oługo, qoyż wiele 3 nich miało pracę przy potrawie, 
ttórej 3 powodu obecnie sprzyjającej jej pogody należało przes 
dewszysttiem dopilnować. Mie bratło znów i złodziei Fieszone 
towych. w jednym wypadtu podrzucił pewien oszust tawas 
łe na papierowy. pieniądz wyglądającego papieru i posąqdzał 
obot niego stojącą niewiastę o zagubienie pieniędzy, 10 na- 
iwności połazała mu ta Pobieta totebłę swą 3 zawartością 
500 zł. Dszust wziąwszy ją do reli, zamienił 500 zł. na 
zwytły papier i oddał ją Fobiecie, ttóra dopiero po chwili 
spostrzegła, że padła ofiarą sprytu złoOziejsfiego i swej włas» 
nej nieoględności. M) drugim wypadfu stra0ł eledancto ubra- 
ny mężczyżna pawnemu chłopu 3 tieszeni 100 zł. 3 torebką. 
poszłodowany zmiartował fo zaraz, gonit ucietającego zło» 
dzieja i otrzymałał przytem ob jego pomoćniła torebię 3 poz 
wrotem ale próżną. iEleqancfiego i swoich stu złotych nie 
zobaczył już więcej. 
l Ragtia śmierć W oniu 1 b. m, rano udawał 
się przeszło 70 lat liczący robotni? Srancisze? beila 3 Chwa- 
liszewa pieszo òo lefarza w Woolanowie, aby dać zbadać 
się w sprawie renty, o ftórą się ubiegał. Siedalefo przed 
Wdolanowem zrobiło mu się nagle słabo, Deita wywrócił 
śię i umarł na miejscu, prawdopodobnie na udar serca, osies 
tocając żonę również podeszłą w wietu, 

, Wyp ade? 3 tońmi. podczas targu spłoszyły 
się tonie gospodarza Ciecrpfi z Dębnicy stojące na tatgowistu. 
Ronie popeozity ul. Jydowstą na Nasztowstą i uttnęły w roz- 
topanej wlicy. Jeden 3 Poni odniósł złamanie nogi, drugi 
ciężtie obrażenia, 

Topola Wielta Ragla śmierć. W dniu 1 b. m. 
rano, chodząc po zagrodzie, upadł tu nagle rolni. Szymon 
Binef twarza na Ziemię i umarł w frótce, nie odzystawszy 
przytomności. Donieważ nieftórzy byli zdania, że rany na 
twarzy zadała Bindowi inna osoba, wszczęto ` dochodzenia 
ftóre jeonatże nie wytazały winy lub współwiny innych, lecz 
puzyjęto, że Binet zranit się, goy uderzył twarzą o ziemię. 
ò tego powodu zezwoliły władze na pochowanie zwłot beż 
dalszego dochodzenia, 

, Sztlarvta przygodzta. pożar. W dniu 28 sierps 
nia po połuoniu o godz. 5 powstał w zagrodzie chałupnicy 
Ugnieszfi Naczałowej w miejscu pożar, ttóry zniszczył jej 
stodołę i szopę a sasiadowi tolmitowi Karolowi Simonowi 
stodołę i chlew wra; 3 tegoroczjnemi plonami tolnemi i 2 świe 
niami. Jntereśańici ponoszą dotfliwą stratę matetjalną qoy; 
byli nisto ubezpieczeni. pojar spowodował 4 letni syn Roz 
galfowej, tóry zapalił zapałtę i tzucił ją na słomę, wszczya 
nając tem pozar. 

Więcbort Urząd lifwioacyjny w Poznaniu przej 
ziem sie dobra załładów więcborsfich jato KRM A 
nicznej instytucji w Marburgu na rzecz państwa polstieqo. 

| Drzewo do Anqlji. Następujące liczby charałterys 
żują postęp wywozu drzewa obrobionego do Unqlji (Riemcy 
importują 3 polsti tylło drzewo surowe). W ciądu pierw- 
szego półrocza r. b. wywieziono do Unqlji drzewa wartosci 

1,860,042 funtów sterlingów. W tym samym ołresie r. 3, zą 
853,235 funtów szterlingów., a w 1925 r.—3a 593,107 fun- 
tów sterlingów; dotyczy to tylfo drzewa mięttiego iglastego. 
Ponadto wywieziono do Anglji w pierwszem półroczu r. b, 
drzewa twardego wartości 103,000 funtów sterlingów. 

Wywóz jaj 3 Polsti. Wedlug danych urzędowych, 
wywóz jaj 3 Polsfi wynosił: w refu 1924 — 10,421 tęnn 
wartości 16,178,000 złotych w złocie, w tofu 1925— 26,071 
tonn wartości 46,651,000 złotych w złocie; w rofu 1926 — 
58,506 tonu wartości 74,254,000 złotych w złocie. Główny: 
mi tynłami zbytu dla polsti są Auqlja i Riemcy. Ryne? an- 
gielsti, 3 powodu współzawodnictwa ze strony Danji i Jr- 
lanoji jest Ola Polsfi trudniejszy do zdobycia, W latach 
1924—1926 wywieśliśwy ðo Unqlji w tofu 1924 — 1,554 
tonn, w tołu 1325 — 2.627 tonn, w totu 1926 — 8,337 
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tonn; do Niemiec w rotu 1924 — 8,043 tonu, w rotu 1925 
— 21,295 tonn, w tofu 1926 — 40,686 tonn jaj. 

Drób trajowy 3a granica. Obot jaj drób stać 
się powinicn attytułem masowego wywozu za granicę, ponie= 
waż Polsta jest trajem, qozie produfcja Orobiu wydać może 
świetne wynifi. Najlepszym rynfiem zbytu na Orób jest Ans 
gija, zarówno jat i na jaja, rzeczywiście poo waruntiym zde 
prowadzenia odpowiedniej organizacji wysyłłi za granicę, 3d0= 
onie 3 wymaganiami tyntu angieisfizdqo, 3 ptactwa domowe- 
go najlepiej na wywóz nadają się fury, Eaczłi i inOyti. Pierw- 
sze owa gatunti ptactwa są stale w zapotrzebowaniu, nas 
tomiast indyfi qłównie w otresie przed i po Bożem Naro- 
dzeniu. Ratomiast gęsi nie nadają się w Oużych ilościach na 
wywóz do Unqlji, mogą być jeonat dobrze umieszczone w po- 
zostałych częściach Europy. Towar musi być wyborowy, po- 
zatem należy otrzymywać ściśle waruntów fontrattów. Bar- 
dzo wajną role odgrywa sposób opałowvnia. Ptatı całe, lecz 
ostubane 3 wnętrznościami, po ostudzeniu pałuje się Do 
sfrzyń, wyłojonych białym papierem, po 12 stu tur, 6 fas 
czeł i 3—4 inoyti. Po zapatowaniu towar się zumtaja i w 
tym stanie ładuje się na ofret. Rozdzielanie ptactwa musi 
być dofłaone: w tej samej strzyni ptactwo tej samej wielfo= 
ści i gatuntu. Wysyłtą Orobiu za granicę mogą się natu- 
ralnie zajmować tylfo współosielnie, sfupując więfs;: ilości 
drobiu. 

3 3a ordonu. 

Wstausschuss w Olsztynie. W pomieoztateć 
przybyli bo Olsztyna członłowie tat zwanego Dstausschussu 
utworzony jat wiadomo Ola zbadania rzefomych złych stosun= 
tów gospodarczych w Prusach Wschodnich. 

Braniewo. Po manewrach Reichswehry znalazły Ozles 
ci na polu zapalmit nabojowy jati używa się do naslado- 
wania uderzeń granatu, 13-letni chłopiec zabawiał się nim 
w domu przyczem etfsplodował i proch popslił twarz chłop- 
ca, Uiężto potanionego odstawić musiano dọ Oomu chorych 
w Bis;tyntu, 4:letni chłopiec doznat obrażenia oczu, jest obawa 
że straci wzrof. Dowieziono go do Elinifi w Królewcu. 
W miesztaniu w ttórem wydarzyło się to nieszczęście znajdoś 
wato się 9 Dzieci, nieszczęście mogłoby więc być znacznie 
więfsze. 

Rrólewiec. „Wstpreussischec Schulveren* woła 
znów o datli dla walczącej o byt niemczyjny w Włajpedzie, 
Działoowstiem oraz dawniejszych prowincjach Prusach Ja- 
chodnich i Poznania. „Rbg. Alig. Jtg.“ pisze, że „szłołę nies 
miectą, ttóra jest twierdzą niemczyżny, Etórymi niemczyżna 
naszych uciemiężonych todafów stol i upadnie, należy dalej 
popierać i utrzymywać". 

Ze świata, 

W Rosji cholera szerzy się coraz bardziej. 
Ra Białorusi epidemja cholery przybiera coraz qrojniejsje 
rozmiary. Dnia 9 b. m. zanotowano w Minstu 12 wypad- 
tów, Bieszczewie 7, Samowałowicach 11, jasławiu 9, Roj- 
danie 18, Żrajsłu 5 i £ejplu 17 wypaołów. 

plaga psów w Xosji Pisma utvanisfie użalają 
się, je w Cbartfowie wzrasta plaga psów. Na ulicach mias 
sta włóczy się 100,000 psów, wśród ttórych szetzy się 
wścietlijna. Pojawienie się cjłowiefa na niettorych ulicach 
przedmieścia połączone jest 3 wielfiem niebezpieczeństwem. 
Dziennie 25 osób pada ofiarą tych zqłodmiałych zwierzat. 
Ustanowiono przeo tilfu dniami specjalny urząd bo walti 
3 psami. 

9:1etni bohater. Podczas pozaru famienicy w Brut- 
seli, stolicy Belgji, Szletni chłopiec, postyszjawszy, je w pa- 
lącem mieszfaniu pozostało niemowlę, wstoczył w ogień i 
wyniósł płaczące maleństwo, otuliwszy je Oobrze w podusj= 
ti. Sam popatrzył się przytem bardzo. Obecnie leży w szpi» 
talu, qozie odwiedził go belqijsti prezydent ministrów i wies 
lu innych przedstawicieli władz. Ponieważ jest synem ubos 
dich rodziców, tształcony będzie na foszt państwa. 

Węże i ludzie na jednem Otzewie. W Jnojacb, 
na półwyspie Ratiawar, była tera} wielfa powód, Ftóra 
zniosła miasto Raira. Woda porwała 2,000 domów. Aue 
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dzie chronili się na drzewach. toż na tych samych drze- 
wach schroniły się węże. J co jest najcielawszem, że wobec 
wspólnego niebezpieczeństwa, ani te węże ludziom, ani ci luz 
dzie tym wężom, nie robili nic złego. ©_oy po dwóch dniach 
wody opadły, jedni i Oruozy pozłuzili 3 drzew i poszli szutać 
żywności. Opowiada to w Timesie pewna Unqielfa, ttóra 
należała 00 fomitetu ratuntowego. 


poradnit gospodarsfi. 

Walka z mszycami. Niszczenie mszyc należy 
rozpocząć z chwilą, gdy się mnożą, t. į. wiosną a kończyć 
je z nastaniem pory zimowej. Dobrze wypróbowanym środ- 
kiem jest emulsja (mieszanina) naftowa z szarem mydłem, 
którą tak się sporządza: 2 kg. pokrajanego mydła zalać na 
noc zimną wodą (50 litrów), aby rozmiękło, poczem roz- 
puścić na ogniu. Gorący rozczyn mydła miesza się z naftą, 
l kg. bardzo dokładnie i otrzymuje się biały płyn. Ten 
należy zagotować (dać zewrzeć,, poczem dodać | kg. sody 
i w końcu iesztę wody, t.j. 50 l. Tak przygotowywanym 
środkiem skrapiany dokładnie opadnięto mszycami rośliny 
(drzewa i inne) przy pomocy rozpyłacza. O wielu innych 
środkach i ich użyciu donieśliśmy już poprzednio. 

Jak zachować świeżą kapustę na zimę? 
Trzeba wykopać około pół metra w miejscu suchem, naj- 
lepiej piaszczystem i poukładać w niem kapustę, wyrwana 
z korzeniem, główkami na dół, ale tak, żeby się ze sobą 
nie stykały i przysypać ziemią gruntową, przebraną z wszel- 
kich nieczystości i łatwo gnilnych cząstek na 15 cm. grubo, 
Na tę warstwę kłaść wykopaną z rowu ziemię, a gdy mrozy 
nastaną, przykryć rów liśćmi lub matami ze słomy. Wy- 
kopać kapustę do użytku można podczas mrozów — należy 
tylko po wybraniu potrzebnych główek rów starannie za- 
sypać. Główki takie są smaczne i czerstwe. Wykopane 
z korzeniami główki kapusty można wieszać na sznurach 
w piwnicy, a przechowują się do Wielkiej Nocy. 


IDesoły tącić. 
3 


Jat to mian sro ne 
podobno dyreftor jednego 3 ogrodów zvolodicznych, bas 
wiąc na urlopie, otrzymał od swego zastępcy depeszę naste- 
pującej treści: 
„Stary szympans Z0echł. 
powrót pana?“ 


Rupić nowego, czy czefać na 


KUC By iGo GM 
Sędzia: Jat Ołuqo pan już nie Parany? 
Ostarjony: Przez siedem lat, prosję pana sędziego, nie 
byłem już tarany. 
Sędzia: A co$ pan robił przej te siedem lat? 
Wsfarjony: Siedziałem w fryminale, proszę pana sge 
o3iegdo. 
5 6 MGB GE gr 
Co może jeden mężczyzna 3 łatwością, 
Dwie tobiety 3 trudnością, 
U trzy fobicty wcale nie? 
*3935 vmit 


Gieda. 


NRynct pieniężny. Sta giełdzie warszawstiej piacono 
w dniu 15 września za dolar 8,913/4 3. ` 

Nynefzbożowy. Ra giełdach zbożowych w War- 
szawie płacono w Oniu 15 wrzesnia 3a 100 tilo: pszenica tone 
dresowa 50,00, pszenica pomorsta 49,50, żyto tonqresowe 
41,00, jęczmień na taszę 40,28, otręby żytnie 22,60 3ł. 


„Bazeta MMazursta' i „dowiny* pisma, poświęco- 
ne sprawom ludu ewanqelictiego, wychodzą co niedzielę. Pre- 
numerata tosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przesłanie do Dos 
mu 10 grosiy, razem 70 gr.. co wynosi twattalnie 2 złote. 
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